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BUŁAT OKUDZAWA 
dopóki nam ziemia kręci się 



FRANCOIS VILLON 

Dopóki nam ziemia kręci się , dopóki jest tak czy siak, 
Panie, ofiaruj każdemu z nas, czego mu w życiu brak -
mędrca obdaruj głową, tchórzowi dać k onia chcie j, 
sy pnij grosza szczęściarzom ... 

I mnie w opiece sw e j miej. 

Dopóki ziemia obraca się, o Panie nasz, na Twój znak -
t ym, którzy pragną władzy, niech władza ta pójdzie w smak, 
daj szczodrobliwym odetchnąć, raz niech zapłacą mnie j, 
da j Kainowi skruchę ... 

I mnie w opiece swej miej. 

Ja wiem, że Ty wszystko możesz, ja wierzę w Twą m oc i gest, 
Jak wierzy zabity żołni erz, że w siódmym niebie jest, 
jak zmysł każdy chłonie z wiarą Twój ledwie słyszalny głos, 
jak wszyscy wierzymy w Ciebie, nie wiedząc, co niesie los. 
Panie zielonooki, mój Boże jedy ny, spraw -
dopóki nam ziemia toczy si ę, zdumion a obrot em spraw, 
dopóki czasu i prochu wciąż jeszcze w ysta rcza je j -
da j każdemu po trochu . „ 

I mnie w opiece sw ej mie j. 

Tłum. Andr ze j Mandalian 
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BUŁAT OKUDŻAWA urodził się w 1924 roku w Moskwie. Jest 
z pochodzenia Gruzinem, synem rewolucjonisty. Jako uczeń dzie­
wiątej klasy zgłosił się w 1942 roku na ochotnika do wojska. Był 
kilkakrotnie ranny. Po zakończeniu drugiej wojny światowej wstą­
pił na uniwersytet w Tbilisi. gdzie studiował filologię rosyjską. W 
latach 1950- 1955 był n auczycielem w wiejskiej szkole pod Kaługą. 
W 1956 roku wydał swój debiutancki tomik wierszy „Lirika" (Liry­
ka ). Obdarowano go tytułem „Najlepszy poeta regionu". Przeniósł 
się do Moskwy i w krótce podjął pracę w r edakcji pisma kulturalno­
-społecznego „Litieraturnaja Gazieta". Wiersze publikuje na łamach 
pism takich jak: „Junost", ,.Nowyj Mir", „Znamia", „Mołodaja 
Gwardia". W trzy lata po powrocie do Moskwy wydał drukiem 
zbiorek „Ostrowa" (Wyspy). W 1964 r. opublikował tom „Wiesiołyj 
barahanszczik" (Wesoły dobosz), a w roku następnym „W dorogie do 
Tina tion" (W drodze do Tination). W 1967 r. ukazał się „Mart wie­
likodusznyj" (Marzec wielkoduszny). Kolejny tomik wydał po dłuż­
szej przerwie w 1976 r. - „Arhat, moj Arhat". 

Oddzielne miejsce w twórczości Okudżawy zajmuje proza. Ostatnio 
poświęca się właściwie wyłącznie pisaniu powieści histOQ'Cznych. 
Jako proza ik debiutował w 1961 r. opowieścią „Bud zdorow, szkolar" 
(Jeszcze pożyjesz). Polskie tłumaczenie Ziemowita Fedeckiego uka­
zało się w kilka :niesięcy później na łamach „Twórczości", i zaraz 
potem jako ksfr.żka. P olska krytyka przyjęła ją entuzjasty cznie. 
Wkrf>fce adaptacji dokonał reżyser Jerzy Markuszewski. Przy goto­
wany przez niego spektakl teatru telewizji wsławił się znakomitą 
kreacją Wojciecha Siemiona. „Jeszcze pożyjesz" grał też z powodze­
niem teatr kielecki. 

W P olsce ukazały się dwie powieści Okudżawy : „Nieszczęsny Awro­
simow " (Biedny j Awrosimow) W-w a 1971 i „Mersi czyli Przypadki 
Szypowa. Wodewil z myszką. Zda rzenie prawdziwe". (Mersi, iii Po­
chożdienija Szypowa, Sta rinnyj wodiewil, istinnoje proisszestwije) 
W-wa 197 4 w tłumaczeniach Witolda Dąbrowskiego. Ta ostatnia po­
wieść została przez autora zaadaptowana na scenę. Realizację lenin­
gradzką oceniono bar dzo w ysoko. Spektakl w ys tawiony w warszaw­
skim Teatrze Rozmaitości nie cieszył się zby t dobrą sławą. 

Miesięcznik „Drużba Narodow" zamieścił w 1977 r . pierwszą część 
kolejnej powieści historycznej „Puteszestwie diletantow" (Podróż 
dyletantów). F ragmenty przetłumaczył Janusz Kozioł i opublikował 
na łamach L iter a tury " (1979). Tłumaczenie spotkało się z kry tyką. 
Całą powieść „Puteszestwie clile tantow. I z zapisok otstubnogo p orucz­
nika Amirana Amilachwar i" wydano w Moskwie w 1979 r. 

Wiersze Okudżawy w rozlicznych przekładach publikowano w prasie 
polskie j. Przekłady zostały Zfłprezentowane w antologii „Młode gło-
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sy" (1965 r .) a następnie w oddzielnych tomikach : Wiersze i p io­
senki" (1967), „Poezje wybrane" (1967) i „ Wiersze i ballady" (197 4). 
Tłumaczami poezji Okudżawy są między innymi: Zygmunt Braude, 
~itold Dąbrowski , Anna Kamieńska, L eopold Lewin, Jerzy L itwi­
nmk, Bohdan Ostromęcki , Irena Piotrowska, Włodzimierz Słobod­
n iak, Ignacy Szenfeld. „20 piosenek na głos i gitarę" osiągnęło już 
tr zy w ydania. -

„Wiersze i piosenki" Okudżawy wystawił t eatr w Białymstoku (reż . 
B. Orlicz, kier. muz. Mirosław Racewicz). 

Okudżawa napisał sztukę o dekabrystach „Łyk wolności" (Głotok 
swobody), oraz scenariusze m . in. do komedii wojennej „Zenia, Ze­
n ieczka, kat iusza' ', „Wierność". 

W 197 4 r. wydano polskie tłumaczenie książeczki dla dzieci „Kie­
szon kowe pr zygody" {Pr eliestnyje prikluczenija". 

Twórczość Bułata Okudżawy znana jes t także z nagrań. W Polsce 
ukazały się dwie duże płyty: Ballady Bułata Okudżawy i Ballady 
Bułata Okudżawy śpiewa An eta Łastik, oraz kase ta „Związek przy ­
jacielski (Sława Przybylska - śpiew , Roman Ziembiński - gitara), 
a także małe płyty . 

Najwybitniejszymi popularyzatorami ballad Okudżawy są : Halina 
K unicka, Wojciech Siemion, Wojciech Młynarski, Bohdan Łazuka , 
Gustaw Lutkiewicz, Edm und Fetting. 

Miarą popularności i wielkośc i Okudżawy poety, pieśniarza n iech 
będzie fakt nazw ania go przez krytykę - zja wskiem, bardem XX 
wieku. (K) 

Na WOJme stałem się zły w obec okrucieństwa losu, k tóry niezasłu ­
żen ie odebrał m i w ielu bliskich, i jednocześnie poznałem wielką 
sztukę przebaczania i zrozumienie. ( ... ) Dla mnie wojna jeszcze się 
nie skończyła , bo wciąż widzę je j ofiary. 

( BuŁat Okudżawa: W spólna piesn, 
ws pólny los. - „ Polska" 1967 nr 10) 

Okudżawa „potrafił ludowość i symbolikę poezji r osyJskiej zamknąć 
we współczesną metaforykę . Przeżycia frontowe zasiały w nim n ie­
nawiść do wojny z jej bezmiarem nieszczęść. Boleśnie przeżywa 
tragedię matek, żon i dziewcząt , którym wojna odebrała synów, 
męża i ukochanych . Piętnuje każdy przejaw mieszczańskiej mało­
d uszności i fałszywej moralności. Pełen młodzieńczego r omantyzmu 
występuj e przeciwko niesprawiedliwości , opiewa ciche i skromne w 
swojej prawdziwości bohaterstwo, czystość myśli i szlachetnoś~ 
uczuć . Siłę moralną i sens życia widzi w przy j aźni, w niekłamanych 
uczuciach ludzkich, w cieple życzlwych dłoni, w wysublimowanej 
miłości do kobiety, którą staw ia bardzo wysoko i które j wzajemnoś­
ci uczuć szuka przez całe życie . Jest w t e j poez ji głęboka refleksja 
i zaduma nad treścią życia . Ewangeliczna prostota cieniutkim piór­
kiem szkicowanych obrazów jego poetyckiego świata ma w sobie coś 
z dziwnego uroku m alarstwa prymitywów - stąd też może fascy ­
nac ja twórczości ą genialnego malarza Nika Pirosma niszw il i, syna tego 
sam ego narodu gruzińskiego. Ideowe bogactwo poezji Bułata Oku­
dżawy wypływa z sumy doświadczeń człowieka , który nigdy nie 
wybierał łatwych dróg, realizując m arzenia o czystości myśli i uczuć" . 

IGN ACY SZENFELD 

(Wstęp do t omiku Bułata Okudżawy 
„ 1.Viersze i p io senki' ', 
I skry Warszaw a 1972) . 

W twórczości Okudżawy od samego początku uderzała tonacja bar­
dzo osobista, do.minowała wszechstronność li rycznego „ja" , przemoż­
na dążność do w ypowiedzenia swoich głęboko intymnych światów . 
Okudżawa starał się wyrazić przede wszys tkim siebie - j eśli mnie 
w jakimś utwor ze zabraknie, będzie on wówczas biedniejszy, mniej 
pełny - zawsze mówił jednak również w imieniu rówieśników, owe­
go pokolenia wojennego żółtodziobów, dojrzałych w morderczych 
walkach, a później gwałtownie postawionych w oblfrzu cokołów, na 
których nie został już nikt. 

EDWARD PAWLAK: OKUDŻAWA 
(Nurt 1977 nr 2) 
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BALLADA O KRÓLU 

A kiedy na państwo ościenne wyruszsł nasz kró l, 
królowa na drogę sucharów mu wór ususzyła 
i dziury na szatach mężowskich starann ie zaszyła , 

i w dwóch zawiniątkach mu dała machorkę i sól. 
A kiedy się żegnał i zamku przekroczyć misł próg , 
objęła go czule i łzę uroniła rzęsist ą: 
„A dajże im w kość, bo okrzyczy cię lud pacyfistą , 

i zabierz im słodkie pierniczki, bo przecież to wróg". 
Pod wodzą kaprala oddziały czekają już dwa : 
trzech smutnych żołnierzy i ty 1 uż żołnierzy wesołych . 

Rzekł król: - „Furda prasa i radio, i cztery żywioły ! 

Victoria nas czeka i w ogóle, chłopcy , hurra! ". 
Ni m zamilkły oklaski, marszowa rozległa się pieśń . 

Po drodze do armii król rozkaz skierował odgórny 
Wesołych żołnierzy dać kazał do intendentury , 
a smutnych żołnierzy zostawił w piechocie - i cześć' 
Popatrzcie: słoneczko zwycięstwa już błyska zza chmur' 
Trzech smutnych żołnierzy spisano, co prawda, na manko, 
a kapral, moralny pion tracąc, ożen ił się z branką, 

lecz łupem zwycięzców ogromny pierniczków padł wór. 
Więc grzmi jcie, orkiestry ! Niech serca uderzą im w takt ! 
Niech smutek prze lotny n am piersi radosnej nie gni ec ie. 
Cóż smutnym żołnierzom po życiu na tym naszym św:ec ie ? 

A słodkich pierników dla wszystki ch nie starczy i tak' 

T lum. Ziemow it Fedec ki 
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ALEKS ANDER SIERGIEJEWIC Z PUSZKI 

Co było - nie wróci, i szaty rozdzi e rać: by próżno. 

Cóż, każda epoka ma własny obyczaj i ład .. . 

A przec ież mi żal, że tu w drzwiach nie pojawi się Puszkin -

tak chętnie bym dziś choć: na kwadrans na koniak z nim wpadł . 

Dziś już nie musimy piechotą się wlec ns spotkan ie, 

i tyle jest aut, i rakiety unoszą nas w dal 

A przecież mi żal, że po Moskwie nie suną już sanie, 

i nie ma już sań, i nie będzie już nigdy , a żal' 

Pozdrawiam pojętny mój wiek, mego stwórcę i mistrza, 

ten trzeżwy mój wiek, doświadczony mój wiek pragnę czcić ... 

A przecież mi żal, że jak dawniej śnią nam się bożyszcza 

i tak to już jest, żeśmy czołem gotowi im bić. 

No cóż, nie na darmo zwycięstwem nasz szlak się uświetnił 

i wszystko już jest - cicha przystań , nonajron i wikt 

A przeci eż mi żal, że nad naszym zwycięstwem niejedny m 

górują cokoły, na których nie został już nikt. 

Co było - nie wróci ... Wychodzę wieczorem na spacer 

i nagle spojrzałem na Arbat i - ach, co za gość 1 -

rżą konie u sań, Aleksander Siergiejew icz przechadza się , 

ach głowę bym dał, że już jutro wydarzy się coś! 

Tłum . Witold Dąbrowsk i 
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J ako młodociany komsomolec wyruszył Bułat na front. Wrócił z ci<; 
żarem w ied zy o zgrozie masowego umierania i zabijania , toteż wstrę­
tna m u jes t pokazowa barwa, g loryfikacja wojenki. Dwa tematy, 
niepraworządność i w ojna, sta'y się j ego obsesją, wypełniły całą 
twórczość, niewiele pozostawiając miejsca dla liryki inty m nej, też 
zresztą niewesołej. 

Sam pisze teksty i muzykę swoich piosenek , sam je w ykonu je, a kom ­
paniując sobie n a gi tarze. Stylizu je je n iekiedy pod pieśń ludową 
rosyjską lub cygańską, innym r azem pod folklor u licy czy fabryczn y 
k iedy indziej pod Wiertyńskiego, pod r om ans Glin ki, a zaw sze -
z ogromn y m smakiem i kulturą. To nie naśladownictwo, tylko para 
fra za lub polem ika. Najwyraźniej chwyta się to w p iosen k ach anty­
wojenn y·ch, ułożonych w rytmie śpiewek żołnierskich. 

Okudżawa nie jest śpiewakiem zawodowym, a le w żadnym in nym 
wykonaniu t e śpiewane poeamaciki n ie zabrz ,nią z taką pełni~ in te­
lek tualnego i u czciwego ładunku. Niepodzielną całość stanowi ą sło­
wa melodia , jego przytłumiony głos , in tona cja i wymowa , j ego stę 
żała twarz i skąpy gest , pobrzęki lub zaniem ów ienia jego gitary . 
Brak jakiegoś z tych składników n iechybn ie usz~zuplił~by tr~ść. Sły­
szy się go r zadko, w gron ie kam eralnym: na l_1 t~rac.k1I? w1~cz~rku 
w jakimś w y dawnictwie, w klubie ak torów czy mzym erow , mek1edy 
w świetlicy fa bry czn e j. Estr a da g o nie zn a . A jed nak tak zwana 
cała Moskwa" łaostatnio i pr ow incja) zaśpiewuje się tą poetycką 

~powieścią o smutka ch i bólach nieda l ek ie j przeszłości , k tóra tak 
głęboko wryła ślady w teraźniejszości . 

Znamienne że młodzież studencka i szkolna pasjonu je się Okudżawą 

nie tylko z ' niedosyt u wartościowej meLodyj1~ej piosenki .. Widać ~re~ć 
i n astró · tego pieśniarstwa wyraża rozterki, tęsknoty 1 pragmenrn 
również pokolen ia powojenn ego. 

Okudżawę n ieraz zalicza się do literatury pesymistycznej. ~lówi on 
o skarłowaceniu ludzi, o ich znieczuleniu na krzywdy cu dze 1 własne 
o zwalaniu odpowiedzialności za to na „złą chwilę dziejową", o za­
sklep ieniu w cias nym kółku spraw prywatny~h. Z tr~ką posta"".ą 
łatwo przetrwać w każdych warunkach, a le z n_1ą czło~iek zra~ta s1~ 
tak organicznie, że gdy nadchodzą czasy szerokiego od~echu, m e s~ac 
go już na nic innego. I choć utw ory ta kie, . zdawałoby się , tyl~o re3e­
strując sm u tny stan r zeczy, nie wysuwaJą wprost postulatow. bu­
dzących - już przez samą swoją pasję demaska torską na~ołu_Ją do 
angażowania się uczuciowego, moralnego, intelektua ln ego 1 pohtycz­
nego. Jest to literatura nie pesymistyczna,. lecz obywate~1ska, wal ­
cząca, a więc socja listyczn a . Z prz~żyć w o3enny ch ~kudzawy zr~­
dziły się piosenki, k tór e, n a przekor kanonom. hero1~mu, uk~zu3ą 
człowieka przyjmującego swój żołnierski obowiązek Jak tragiczną 
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konieczność. Spełnia go rzetel!Ilie, a le całą istotą rwie się do tego, 
z czym się rozstał, choć wie, że i to się ka leczy . K iedy żołnierze w r a­
cają na krótko do bliskich , czekają na nich kobiety, ale „w domu 
ich pachnie kradzieżą". ( .. . ) Okudżawa broni prawa człowieka do 
pokoju , i t o bez poetyckiego pacyfizmu. Apeluje do polity czne j świa­
domości i odwagi cywilne j ludzi w każd m kraju . 

Co pan najbardziej ceni w ludziach? 
Ironiczny stosunek do siebie. 
Sam okrytyczny? 

Na tal ia Modzolewska: Pieśniarz 
zaangażowany - P oli ty ka 1963 
nr 47 

Nie, ironiczny . I poczucie h umoru w każdej sytuacji. 

Występuje zawsze z pozyc ji swoisc1e religijnej rygorystycznej etyki 
osobowej. Nawet w utworach błahych posługuje się poetyckim me­
tajęzykiem intencji przekazującym wielkie wartości i ogólnie jsze 
prawdy. Paralelność sytuacyjna nada je tym wierszom dystans i u ni­
wersalny wymiar. Każdy z nich to pozornie intymny i niev\linny 
pr oces wytoczony złu , jednostkowy sąd nad światem. nad określo­
nym jego fragmentem . Wyrokiem tu ta j często jest tylko śmiech . 
Po ta stara się być jak naj bardziej zrozumiały i dzięki wielkie j po­
kor ze mędrca z jaką to robi, uds je m u się dotrzeć do świadomości 
nawet przeciętnego słuchacza , przypuszczalnie poprzez muzykę. 
Melodyka jego pieśni jest prosta, j ednakże nieustannie koincyd u je 
z sensami fonicznym i i sematycznymi tekstu. J ak ustawione na­
pr zeciw lustra - fraza muzyczna definiuje, rytmizuje, dramatyzuje 
frazę poetycką i a contrario. 

(M. W-ICZ): BUŁAT OKUDŻAW1t 
(Ja:::,:::, 1969 nr 10) 
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Z NASZEGO ARCHIW UM 

W Med iolarue zn a j d u je s ię obecn ie 1350 o sób pracuj ących w tamecznym świe ­
cie teatral ny m. 

(P r ::;ed r . z „Kali szanina" N r 19 z 7 marcC! 1873 r .) 

Nowa lokomotywa u liczna. - W Amer yce w ynaleziono lo komotywę uliczn ą , 
z a j mują cą n ie więcej mie jsca, jak zwykły piec że lazn y pok ojow y. Machi n a 
zużywa s w ój dym, nie pokrywa się o sadem , n ie zatrzym u je reszt ek węgl a 
i d ziała bez hałasu . M a ona s i łę pi ęc iu kon i, a wagony, ma jc1ce zwykłe r ozmiary, 
mogą być dogodnie kontrolowane i w strzym ywane. jak gdyby był y ciągnione 
pr zez konie . Sila po rus za j ąca mo że być wed le u podobania powiększoną do 
s i ł y machiny o s ile 25 koni. Tak p rzyna jm niej p i szą z Amer yk i. 

(Pr ::;ed r. z „KC! Lis::;an in a" Nr 27 z 8 k wieinia 1873 r .) 

Baro 11 Du pin , słynn y statystyk wyrachowa ł , że od st worzenia świata , wedł u g 
b ibl ii, umarło dotychczas 26.628.843.285.07 5.840 lu dzi . (K. W.). Miłoby na m by lo 
mieć wsk azane źródła w Bi b ł j i . z któ re j p . b a ron te daną czerpa ł? (Przyp. Red. ) 

(P r zedr . z „ Kali szanin a" N r 27 ::; Il k wie tn ia 1873 r. ) 

(Nad .) - Pana młodziutk iego , bo czter dzi es tolet n ie go adoni sa szczęś liwego w 
miłoś c i, który z dwoma żonami ro zwiódł się , a sześ ci u pannom j uż się o świad ­
czył. u pra szam. a że by do t erażnie j s zego przedm iot u sw ej m i ł ości gdzieind zie.i 
zwró ci ł swe zapały , gdyż najmocniej za pewn iam go . i ż te nigd y do żadnego 
celu nie d o prowadzą . a t ylko na śmi es zno ść n ar az i ć go mogą i ch yba w Turcji 
może znaleźć odpowiednie do s w ych zam ia r ów matrymon ialnych po le. - g . 

(P r zed r . ::; „ K al is ::;anina" N r 7 ::; 23 sl yc ;:n ia 1874 r. ) 

W Nowym Yorku w.vszl a b ruszu rka po d l~· lu lem : .,Sztuk ::i uchro11ie11ia s i ę od 
odpowied zi alności za podstępne bankr uctwo i zrobieni e mają tku droga ba n­
k r uctwa". Broszurka ta ma w ielki od by t i zawiera podobno a r cy prak t yczne 
w skazówki w zakres ie swego zal oż2nia. 

(P r::;e d r. ;:, „ K n/ 1s::n111na " Nr 9 .; 31! styc:: 11w 18 74 r.) 

W y/Jroł : L'. . /(. 
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Redakc ja programu 

ZDZISŁAW KŁAPCIŃSIH 

Kierownik t echniczny 
EUGENIUSZ W A WRZYNIAK 

Brygadier sceny 
JAN SWIDERSKI 
HENRYK W A WRZYNIAK 

Damska pracow nia kraw iecka 
BARBARA HUMELT 
JADWIGA. KURZAWA 
GENOWEFA PLEWA 

Męska pracownia kraw iecka 
JOZEF P ODOGRODZKI 
MICHAŁ SUDOLSKI 
MAR!AN SZYMAŃSKI 

P racownia sto1 arska 
JERZY GRABOWSKI 

Pracownia tapicerska 
ANDRZEJ NOW AK 

Pracow nia malarska 
JERZY SOLIŃSKI 

Ś l usarz 
LUC JAN CZEKALSKI 

Opracowanie graficzne 

BARBARA W ALCZAK-HOŁOWKO 

Prace fryzjerskie 
WIESŁAW A ANTCZAK 
KRYSTYNA KARBOWSKA 

Światła 
WIESŁAW JEZIERSKI 
ROMAN STASZAK 
KRZYSZTOF TRZECIAK 

Rekwizytor 
ST ANISł .. .A W KASPRZAI\: 
TADEUSZ KUKULSKI 

Garderobiane 
.JOLANTA KWAŚNIEWSKA 
ZOFIA RASZKOWS KA 
BOŻENA SWIDLIK 
STANISŁAWA TOMCZAK 

Organizacja wi downi 
Siedzi ba - · Daniela Cicha 
Teren - Krystyna Ru da 

Obsługa sceny 
BERNARD KAMIŃSKI 

MAREK KARCZEWSKI 
KRZYSZTOF KISIURSKI 
ZBIGNIEW LA WIŃSKI 

WOJCIEC H P OGORZELEC 
GRZEGORZ WASZAK 

! 1 



Ce na 10,- zl 

W reper tuarze : 

ALEKSANDER FREDRO 

Śluby pani eńskie 

ALEKSANDER MALISZEWSKI 

Nowe Szaty K róla 

FRANZ K AFKA 

:'.'roces 

JOHN MURRELL 

\V przy~otowani 1J: 

Cień 

Zamówien ia na b ilety zbiornwe prosimy k i erować do DLia lu Organizacji 
Widowni - tel. 730-47, 730-43. Przedsprzedaż b ile tó w w k::isie T ea tru. Kasa 
czynna codz ienn ie oprócz poniedziałków od godz. 9.00 do 13:'JO i od 1.6.00 do 
rozpo zęc ia przedstawien ia; w n ied ziele i święt a na 2 go d zi ny p r zed rozpo-

częciem przedstawien ia. Te l. 730- 47. 730-48 

Przedsprzedaż biletów indyv.'idualnych , zb iorowych oraz d la grup :'.Llr.r;an izo­
wanych prowad zi równ ież Polskie Bi u r o Podróży Or bi s w K2 lisz u , ul. Śrórł­
m icjska 1/3, tel. 738- 16. Biuro Orbisu czyn ne w dn i powsze d nie od godz. 10.00 

do 17.00, w sob::ity od IO. OO do 15.00 . 

KDA z. 11;0 n. 1.noo sz t. T -24 / :t08 - i.:n 
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